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N asz sposób na życie to gra. M y  gram y, baw im y się, 
przekom arzam y, drwimy. A  robim y to tak, ja k  nam się p o ­
doba, bo m ierzi nas sam a m yśl o tym, by  starać się p rzy ­
p o d obać  innym. G ra to integralny składnik  naszych oso­
bowości. Ten, kto  chciałby naw iązać z  nam i kon takt czy  
porozum ieć  się, m usi to zaakceptow ać. M u si zrozum ieć, że  
udział
w  naszej grze to warunek, bez spełnienia k tórego p o ro zu ­
m ienie je s t  wykluczone.

K ot D irk  (Terry B rooks, The B la ck  Unicorn)

Z a c y to w a n e  p o w y ż e j m o tto  je d n e g o  z  fe lie to n ó w  A n d rz e ja  S a p k o w s k ie g o 1 
p rz e w ro tn ie  o b ja ś n ia  p ro je k to w a n ą  i rz e k o m o  p o ż ą d a n ą  p rz e z  a u to ra  W ied źm in a  
re la c ję  p o m ię d z y  n im  sa m y m  a  c z y te ln ik a m i j e g o  p ro z y . O tó ż  m a  to  b y ć  sw eg o  r o ­
d z a ju  g ra , p o le g a ją c a  m .in . n a  c z y s to  lu d y c z n y m  w  fu n k c ji  l ic y to w a n iu  się  f r a g ­
m e n ta m i i k o n w e n c ja m i l i te ra c k im i,  a le  ta k ż e  n a  s tw a rz a n iu  s u g e s t i i ,  że  p ro c e so m  
w y tw a rz a n ia  i k o n su m p c ji  l ite ra c k ie j p o d le g a  tu  c o ś  w ię c e j n iż  d z ie ło  p o p u la rn e . 
I s to tn y m  s k ła d n ik ie m  te j g ry  s ą  m o tta  -  i s to tn y m  ta k  p rz e z  w z g lą d  n a  ich , ja k o  
k o m p o n e n tó w  d z ie ła  l ite ra c k ie g o , c e c h y , j a k  i p o p rz e z  ic h  c z ę s to ść , w id o c z n o ść , 
p ie rw sz o p la n o w o ść  w  tw ó rc z o ś c i  S a p k o w sk ie g o .

O  m o tta c h  n ie w ie le  m ó w ią  p o ls c y  b a d a c z e  l i te ra tu ry 2. S ło w n ik  te rm in ó w  lite ­
r a c k ic h  p o d  r e d a k c ją  J a n u s z a  S ła w iń sk ie g o  d a je  la k o n ic z n ą  d e f in ic ję

1 Kocia magia, www.sapkowski.pl oraz “Nowa Fantastyka” 1994, nr 143.
2 Bibliografię zagadnienia zob. w: H. Markiewicz, Notatki do historii motta w literaturze polskiej, [w:] 
tegoż, Zabawy literackie dawne i nowe, Kraków 2003, M. Piechota, Motto w dziele literackim. Rekone­
sans, [w:] Autorów i wydawców dialogi z  czytelnikami, red. R. Ocieczek, Katowice 1992. Przy okazji

http://www.sapkowski.pl
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m otto -  z wł. -  cytat postawiony przed tekstem  utw oru lub jego fragm entu [...] oświetlający 
zam ysł autora, cechy charakterystyczne rozwijanego przezeń tem atu lub ideologię dzieła. 
Poprzez um ieszczenie m otta pisarz często daje klucz do znaczeń swego utworu, a  rów no­
cześnie sygnalizuje fakt jego  osadzenia w  określonej tradycji m yślowej i literackiej3 .

D e f in ic ja  ta  n ie  z o s ta ła  o d m ie n io n a  w  n o w y m  w y d a n iu  S ło w n ik a , j a k b y  n ic  
w  te j m a te r i i  się  p rz e z  la ta  n ie  z m ie n iło . N ie  p o d a je  s ię  te ż  ż ad n e j b ib lio g ra f ii  
p rz e d m io tu . J e s t  to  z a d z iw ia ją c e  w o b e c  fa k tu , że  z a ró w n o  l i te ra tu ra , j a k  i l i te ra tu ro ­
z n a w s tw o  la t  o s ta tn ic h  ta k  p rz e sy c o n e  s ą  in te r te k s tu a ln o ś c ią , k tó r ą  m o tto  c h y b a  
w s p ó łtw o rz y . R o d z ą  s ię  tu  j e d n a k  d w ie  w ą tp liw o ś c i  w y m a g a ją c e  k o m e n ta rz a : c zy  
m o tto  rz e c z y w iś c ie  j e s t  w y k ła d n ik ie m  in te r te k s tu a ln o ś c i?  I w  j a k i  sp o só b  m o tto  
p rz y n a le ż y  do  p o rz ą d k u  te k s tu ?

N a  p rz y k ła d  S te fa n ia  S k w a rc z y ń s k a  w e  W stęp ie  d o  n a u k i  o  l ite ra tu r ze  p isz e , że  
ty tu ł,  m o tto , d e d y k a c ja , s ło w o  w s tę p n e , p rz e d m o w a , a r g u m e n tu m  s ą  to  w c h o d z ą c e  
w  “ c a ło ść  p u b l ik a c y jn ą  [...] j e d n o s tk i  k o n s tru k c y jn e  n a  ty le  m a rg in e s o w e , ż e  n ie  
n a le ż ą  w  śc is ły m  te g o  s ło w a  z n a c z e n iu  d o  c a łe g o  u tw o ru ” , b ę d ą c e  “ n a  ty le  n ie s a -  
m o is tn e  i z a le ż n e , że  b e z  o p a rc ia  o  u tw ó r  n ie  m a ją  p e łn e g o  se n su ” 4.

M ie js c e  d la  m o tta  w id z i a u to rk a  p o  ty tu le  a  p rz e d  te k s te m  g łó w n y m , u w a ż a  j e  z a  
c y ta t  z  o b c e g o  a u to ra , fu n k c ją  m o tta  j e s t  w e d łu g  n ie j w sk a z a n ie  g e n ez y  u tw o ru , a u to ­
ry te tó w  (tzw . a le g a c ja  -  w  te rm in o lo g ii  M ic h a ła  G ło w iń sk ie g o 5) i tra d y c ji  lite rack ie j 
d z ie ła , p o d k re ś le n ie  “ z a sa d n ic z e g o  m o m e n tu  u tw o ru ” , a  c zę s to  je g o  d e k o ra c ja 6.

S ą d z ę , że  w  s k ra jn y c h  p rz y p a d k a c h  m o ż e  b y ć  n a w e t p rz e c iw n ie : p o  p ie rw sz e  
św ia d c z y  o  ty m  c a s u s  o m ó w ie ń  n ie is tn ie ją c y c h  fa k tó w  l i te ra c k ic h 7, w  k tó ry c h  w ła ­

śn ie  j e s t  tak , że  e le m e n t m a rg in a ln y  u s ta n a w ia  te k s t. P o  d ru g ie  w y d a je  się , ż e  n ie ­
k tó re ,  a  m o ż e  n a w e t w s z y s tk ie  u tw o ry  l ite ra c k ie  p o z b a w io n e  o św ie tle n ia  ty c h  “ m a r ­
g in a lió w ” u ja w n ia ją  j e d y n ie  c z ą s tk ę  sw o ic h  p o te n c ja ln y c h  z n a c z e ń . T a k  j e s t  c h o ć b y  

w  b a ro k o w y c h  e m b le m a ta c h , k tó ry c h  tró jc z ło n o w a  k o m p o z y c ja  sk ła d a  się  z  o d ­
d z ia łu ją c y c h  łą c z n ie  e p ig ra fu , o b ra z u  i p o e z ji .  M o tto  (c z y li  e p ig ra f , in sk ry p c ję , 
le m m a ) u w a ż a n o  z a  “ d u sz ę ” (a n im a ) c a łe j k o m p o z y c ji ,  p o d c z a s  g d y  c a ło ść  p is a n y c h

zwracam uwagę na pewne “niedopracowanie” problematyki motta ujawniające się choćby w tytułach 
wymienionych wyżej prac, por. także A. Kowalczykowa, Motto romantyczne. Na marginesie lektur, 
“Przegląd Humanistyczny” 1981, z. 1/2.
3 Słownik terminów literackich, M. Głowiński, T. Kostkiewiczowa, A. Okopień-Sławińska, J. Sławiński, 
Wrocław-Warszawa 1998, 2000, 2002, hasło: motto. Podobna definicja w S. Jaworskiego Podręcznym 
słowniku terminów literackich, Kraków 2001. Autor wskazuje ponadto na niejednoznaczność motta oraz 
na jego alegacyjny charakter.
4 S. Skwarczyńska, Wstęp do nauki o literaturze, Warszawa 1954, t. 1, s. 452.
5 M. Głowiński, O intertekstualności, “Pamiętnik Literacki” 1986, z. 4, s. 90 i 91.
6 S. Skwarczyńska, Wstęp do nauki..., s. 455.
7 Quasi-recenzje, quasi-przedmowy fabrykowane przez J.L. Borgesa, por. słynny Pierre Menard, autor 
Don Kichota, [w:] tegoż, Opowiadania, Kraków 1978, a na terenie literatury polskiej -  przez S. Lema, 
Doskonała próżnia. Wielkość urojona, Kraków 1974. Teksty te nazywa Jerzy Jarzębski apokryfami, por. 
jego posłowie w S. Lema Apokryfach, Kraków 1998.
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c z ę śc i  -  in sk ry p c ję  i su b s k ry p c ję  (c z y li  p o e z ję )  -  z a  “ s tra w ę  d u c h a ” . O b ra z  z a ś  
(p ic tu r a ) m ia ł z a b a w ia ć , z a in te re so w a ć , z a trz y m a ć  w z ro k  o d b io rc y 8. W sp o m in a m  
ro z w a ż a n ia  J a n u sz a  P e lc a , b o  c h y b a  ty lk o  n a  g ru n c ie  b a d a ń  n a d  l i te r a tu rą  s ta ro p o l­

sk ą , a  ta k ż e  ro m a n ty c z n ą , k ie d y  to  z  r ó ż n y c h  w z g lę d ó w  p ra k ty k a  o p a try w a n ia  
u tw o ró w  l i te ra c k ic h  m o tta m i (d e w iz a m i, g o d ła m i -  j a k  się  w ó w c z a s  m ó w iło )  b y ła  

c z ę s ta , z n a le ź ć  m o ż n a  p ra c e  d o ty c z ą c e  te j p ro b le m a ty k i . A lin a  K o w a lc z y k o w a 9 
z w ra c a  u w a g ę  n a  m n o g o ść  i b o g a c tw o  ro m a n ty c z n y c h  m o tt, n a  ic h  sp e c y fic z n e  w  
d z ie le  l i te ra c k im  fu n k c je : n a  u c z y n ie n ie  z  m o tta  in te g ra ln e j c z ę śc i u tw o ru , n a  o d ­
w o ły w a n ie  się  p o p rz e z  m o tto  d o  o k re ś lo n e j tr a d y c ji  k u ltu ro w o -li te ra c k ie j  (u  p o l ­
s k ic h  ro m a n ty k ó w  s ta n o w ią  j ą  B ib lia , d z ie ła  S z e k sp ira , B y ro n a , G o e th e g o , D a n te g o , 
d a w n e  p iśm ie n n ic tw o  p o lsk ie , fo lk lo r ) ,  n a  c z ę s to  i lu z o ry c z n ą  n o b ili ta c ję  u tw o ru  
p o p rz e d z o n e g o  “ u c z o n y m ” m o tte m , w re sz c ie  n a  p ra k ty k ę  m is ty f ik o w a n ia  m o tt  lu b  
c z e rp a n ia  ic h  z  w ła sn e j tw ó rc z o śc i, co  p o d k re ś la  te k s to w y  c h a ra k te r  l ite ra tu ry  i j e d ­
n o ro d n o ść  d z ie ła . C e n n a , p rz y n a jm n ie j w  k o n te k ś c ie  p ro b le m a ty k i , k tó r ą  s ię  tu  z a j ­
m u ję , w y d a je  m i się  re f le k s ja  M a rk a  P ie c h o ty 10 n a  m a rg in e s ie  u w a g  o  m o tta c h  w  

D iu n ie  F ra n k a  H e rb e r ta , ż e  m ia n o w ic ie  “ m o tta  -  p rz y n a jm n ie j n a  o b rz e ż a c h  g łó w ­
n e g o  n u rtu  lite ra tu ry  -  p o c z y n a ją  p e łn ić  fu n k c je , k tó ry c h  n ie  p rz e w id y w a li  ic h  d a w ­
n ie js i u ż y tk o w n ic y  i w sp ó łc z e śn i te o re ty c y  lite ra tu ry ” . T e re s a  C ie ś lik o w s k a  p rz y w o ­
łu je  k a te g o r ię  m o tta  w  r a m a c h  ro z w a ż a ń  o  in te r te k s tu a ln o ś c i11, w s k a z u ją c , ż e  m o tto  
j e s t  ta k im  ro d z a je m  in te r te k s tu , k tó ry  p ro w a d z i  d o  “ s p ię trz e n ia  in te r te k s tu a ln o ś c i  
p o d  w p ły w e m  p o m n o ż e n ia  k o n te k s tó w  w e w n ą trz  te k s tu  o g a rn ia ją c e g o  i w z a je m n e ­
g o  ic h  [ ty c h  k o n te k s tó w ]  p rz e n ik a n ia ” . I d a le j: “w  ty m  [tj. m o tta ]  p rz y p a d k u  p r z e ­
s trz e ń  in te r te k s tu a ln a  m o ż e  z o s ta ć  w z b o g a c o n a  o  ró ż n e  k o n te k s ty , to w a rz y sz ą c e  
c a łe m u  u tw o ro w i, z  k tó re g o  m o tto  p o c h o d z i” 12. P rz e c iw ie ń s tw e m  -  j e ś l i  c h o d z i  o 

z a s ię g  -  m ia łb y  b y ć  c y ta t, tj. “ te k s t  o d rę b n y , w n o s z ą c y  s o b ą  k o n te k s t  w ła sn y , a  w ię c  
z a só b  in fo rm a c ji  p o c h o d n y  z  fu n k c ji  p e łn io n e j w  te k ś c ie  m a c ie rz y s ty m ” , k tó ry  j e d ­
n a k ż e  j e s t  te ż  “ o b d a rz o n y  n o w ą  f u n k c ją  w  te k ś c ie  z a p o ż y c z a ją c y m ” 13.

A k u ra t  t a  o p o z y c ja  n ie  w y d a je  m i s ię  tra fn a : z a ró w n o  m o tto , j a k  i k a ż d y  in n y  
c y ta t  p o d k re ś la ją  w  te k ś c ie  z a p o ż y c z a ją c y m  rz e c z y w is to ś ć  te k s tu , z  k tó re g o  p o c h o ­

8 J. Pelc, Obraz — słowo — znak. Studium o emblematach w literaturze staropolskiej, Czytelnik 1973, t. 1
i 2. Lemma to także cytat z poddawanego analizie lub interpretacji utworu, por. Słownik terminów literac­
kich... hasło: lemma.
9 W artykule hasłowym motto w Słowniku literatury polskiej X IX  wieku, pod red. J. Bachórza i A. Ko- 
walczykowej, Wrocław 1994, także A. Kowalczykowa, Motto romantyczne...
10 M. Piechota,Motto..., s. 115.
11 T. Cieślikowska, Tekst intertekstualny. Tekst — kontekst — interstekst (sytuacje graniczne) [w:] tejże,
W kręgu genologii, intertekstualności, teorii sugestii, Warszawa 1995 oraz Relacje międzytekstowe
w tekście literackim, “Przegląd Humanistyczny” 1977, z. 6.
12 T. Cieślikowska, Tekst intertekstualny..., s. 102-103.
13 Tamże, s. 103.
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d z ą 14. W  in n y m  m ie js c u  C ie ś lik o w s k a  p is z e  n a to m ia s t,  że  m o tto  j e s t  s z c z e g ó ln y m  
ro d z a je m  c y ta tu . S z c z e g ó ln o ść  t a  z w ią z a n a  j e s t  z  m ie jsc e m , ja k ie  m o tto  z a jm u je  
w  s tru k tu rz e  u tw o ru :  m ia n o w ic ie  o d n o s i s ię  d o  c a łe g o  d z ie ła . C z y li  -  j a k  to  ro z u ­
m ie m  -  c a łe g o  te k s tu  u m ie sz c z o n e g o  p o n iże j m o tta , a le  c h y b a  te ż  i te g o , co  p o w y ż e j 
(np . ty tu łu 15). S z c z e g ó ln y  c h a ra k te r  m o tta  w y n ik a  p o n a d to  z  fa k tu , że  j e s t  o n o  e le ­
m e n te m  w y ró ż n io n y m , u w y d a tn io n y m , co  z a  ty m  id z ie  -  p rz y c ią g a ją c y m  u w a g ę  
o d b io rc y  (p o d k re ś la  s ię  w  ty m  m ie js c u  c z y s to  fo rm a ln e  w y ró ż n ik i) .  Z a in te re so w a n ie  
c z y te ln ik a  m o ż e  się  sk u p ia ć  n a  te k s ta c h  b ę d ą c y c h  c z ło n a m i re la c ji ,  w  k tó re  m o tto  
w c h o d z i , a  m o g ą  o n e  b y ć  t ro ja k ie g o  ty p u :

n iezależnie od rodzaju m otta, od jego  rzeczyw istej ro li w  tekście zapożyczającym  (czy 
je s t  tylko ozdobnikiem , czy poszerza lub dopełnia sens utw oru, w  którym  jako  m otto 
w ystępuje), w skazuje ono sobą n a  1. jeg o  zw iązek z utw orem  zapożyczającym , 2. zw ią­
zek
z utw orem , z którego pochodzi, a  ponadto 3. relację m iędzy utw orem  w yposażonym  w  to 
w łaśnie m otto i tekstem , z którego zostało zaczerpn ięte16.

M o ż liw o ść  w y s tą p ie n ia  re la c ji  t rz e c ie g o  ty p u  p ro w a d z i  d o  k o n k lu z ji ,  ż e  “ m o tto  
w  tak ie j sy tu a c ji  s ta n o w i in te g ra ln y  sk ła d n ik  d z ie ła  z a p o ż y c z a ją c e g o ” .

Z a te m  m o tto  j e s t  i n ie  j e s t  z a ra z e m  s k ła d n ik ie m  te k s tu  m a c ie rz y s te g o  (b o  m o że  
b y ć  ro z w a ż a n e  ja k o  n ie z a le ż n y  k o n te k s t  a lb o  n a w e t “ d e k o ra c ja ” ), j e s t  i n ie  j e s t  
s k ła d o w ą  te k s tu  z a p o ż y c z a ją c e g o  (ra z  j e s t  e le m e n te m  d z ie ła , ra z  k o m e n ta rz e m ), j e s t  
w y e k sp o n o w a n e  i z a ra z e m  ro z p ro s z o n e . B y ć  m o ż e  p e łn i  w  lite ra tu rz e  p isa n e j ta k ie  
fu n k c je , ja k ie  fo rm u ła  in ic ja ln a  w  fo lk lo rz e , tj. j a k o  sw o is te  o b ra m o w a n ie  s tw a rz a  
p rz e jś c ie  o d  św ia ta  rz e c z y w is te g o  d o  św ia ta  l i te r a c k ie g o 17. O d s y ła  do  k o n k re tn e g o  
te k s tu , a  je d n o c z e ś n ie  d o  “ u n iw e rs u m  te k s tó w ” , c z y li  d e  fa c to  d o  je d y n e j  z n an e j 
n a m  rz e c z y w is to ś c i.  W  tw ó rc z o ś c i  S ta n is ła w a  L e m a , p is z e  J e rz y  Ja rz ę b sk i,

b ib lio teka -  z jej nadm iarem  opisów  św iata, różnorodnością  punktów  w idzenia i m etod 
interpretacji -  pełn i rolę obiektyw u, z pom ocą  którego zaglądam y w  rzeczyw istość, 
a  w  końcu także je s t  m etafo rą  całej ludzkiej w iedzy18.

14 Por. np. R. Nycz, Tekstowy świat. Poststrukturalizm a wiedza o literaturze, Kraków 2000, s. 85: “za­
sadnie można przyjąć, iż ogół kontekstów inferowanych bezpośrednio z ich wykładników tekstowych 
wyznacza zakres intertekstualności właściwej danego utworu, a jednocześnie obligatoryjnej dla danego 
odbiorcy”.
15 Tworzy się w ten sposób rodzaj gry metatekstów: jest nim zarówno motto, jak i tytuł, por. H. Markie­
wicz, Tytuły dzieł literackich, [w:] Zabawy literackie, Kraków 1992, s. 14; tu też bibliografia.
16 T. Cieślikowska, Implikacje literackie we współczesnych utworach narracyjnych, [w:] W kręgu geno- 
logii..., s. 128-129.
17 M.R. Mayenowa, Poetyka teoretyczna. Zagadnienia języka, Wrocław 1979, s. 269.
18 J. Jarzębski, Z “widmowej biblioteki”, [w:] S. Lem, Apokryfy, Kraków 1998.
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Je s t  w ię c  m o tto  c z y m ś  p rz e k ra c z a j ą c y m  k a te g o r ie , ja k ą ś  a n o m a lią , c z y m ś  “p o ­
m ię d z y ” ? N ie w ą tp liw ie  j e s t  je d n y m  z  p rz e ja w ó w  in te r te k s tu a ln o ś c i,  n a to m ia s t  je g o  
sp o só b  is tn ie n ia  w  te k ś c ie  j e s t  c h w ie jn y .

W sp o m n ia n e  tru d n o śc i  c zy  n ie s p ó jn o ś c i  z  k w a l if ik a c ją  m o tta  m a ją  p rz y  ty m  
c h a ra k te r  p e rm a n e n tn y . G e ra rd  G e n e tte , ro z w a ż a ją c  m o ż liw e  re la c je  p o m ię d z y  te k ­
s ta m i (tj. re la c je  tra n s te k s tu a ln e )  k w a lif ik u je  p rz e d m o w y , p o s ło w ia , ty tu ły , e p i g r f y  
(a  w ię c  m o tta )  d o  “p a ra te k s tu a ln o ś c i” , tj. re la c j i  w ią ż ą c e j te k s t  z  z a w a r ty m i w  n im  
k o m e n ta rz a m i d o  n ie g o  sa m eg o . W y d a je  m i s ię , że  m o tto  sp e łn ia  ta k ż e  w a ru n k i  h i- 
p e r te k s tu a ln o ś c i  ( je d n o c z e n ia  h ip o -  i h ip e r te k s tu )  o ra z  -  p rz y n a jm n ie j m o tta  S a p ­
k o w s k ie g o  -  a rc h ite k s tu a ln o ś c i  (o d w o ła n ie  d o  k o n w e n c ji  g a tu n k o w y c h , s ty l is ty c z ­
n y c h  itp .) . M ic h a ł  G ło w iń sk i  p o s tu lu je  j e d n a k  o d rz u c e n ie  h ip e r te k s tu a ln o śc i  ja k o  p o  
p ro s tu  o d m ia n y  in te r te k s tu a ln o ś c i ,  a  p a ra te k s tu a ln o ść  tra k tu je  ja k o  j e d e n  z  p rz e ja ­
w ó w  m e ta te k s tu a ln o śc i  (d y sk u rs u  o  te k ś c ie ) 19. W  ty p o lo g ii  (i te rm in o lo g ii)  H e n ry k a  
M a rk ie w ic z a  m o tto  b y ło b y  c z y m ś  p o m ię d z y  “ in te k s tu a liz a c ją ” ro z u m ia n ą  ja k o  c y ta t  
a  “ m e ta te k s tu a liz a c ją ” 20 z  ty m , ż e  n ie d y s k u rs y w n ą  (a lb o  p rz e w a ż n ie  n ie d y s k u rsy w -  
n ą )  i n a  te m a t te k s tu  “ w ła s n e g o ” n ie  z a ś  “ in n e g o ” . “ Z rę c z n ie  b y ło b y  z a k o ń c z y ć  te n  
p rz e g lą d  -  p o b ie ż n y  i n a  p e w n o  n ie p e łn y  -  k o n s ta ta c ją ,  ż e  o to  h is to r ia  p o lsk ie g o  
m o tta , p o  w y c z e rp a n iu  in n y c h  m o ż liw o śc i,  u ry w a  s ię  n a  m is ty f ik a c ji .  A le  n ie  u k ła d a  
s ię  o n a  w  te n  sc h e m a t” 21 -  d o d a je  b a d a c z ,  o d n o to w u ją c , że  p o  o k re s ie  d z ie w ię tn a ­
s to w ie c z n e j m o tto m a n ii  u ż y c ie  e p ig ra fu  j e s t  c o ra z  rz a d sz e , a  p o ja w ia ją c e  s ię  n ie ­
k ie d y  m o tta  s ą  p rz e w a ż n ie  z m y ś lo n e .

* * *

R z u t  o k a  n a  tw ó rc z o ść  A n d rz e ja  S a p k o w sk ie g o  n a w e t n ie w y ro b io n e m u  c z y te l­
n ik o w i w y s ta rc z a , a b y  z o r ie n to w a ć  się , że  w sp ó łis tn ie je  w  n ie j w ie le  c u d z y c h  te k ­
s tó w  i to  w p ro w a d z a n y c h  n a  ro z m a ite  sp o so b y . A u to r  W ied źm in a  c z ę s to  p o p rz e d z a  
sw o je  u tw o ry  k ró tk im i  p rz e d m o w a m i, z d ra d z a ją c y m i o k o lic z n o śc i  p o w s ta n ia  i d r u ­
k u  te k s tu , u ja w n ia ją c y m i k o n te k s ty  -  ź ró d ła  c y ta tó w , p o ż y c z e k  i p o d o b ie ń s tw , te -  
m a ty z u ją c y m i in te rp re ta c ję . N ie k ie d y  p rz y b liż a  s ię  w  sw ej p ra k ty c e  n a w e t do  g ra n ic  
p la g ia tu , n a  p rz y k ła d  w te d y , g d y  ty tu łu je  j e d e n  z  u tw o ró w , j a k  W a lte r  S c o tt  sw ój 
p o e m a t:  P a n i J e z io r a . T rz e b a  j e d n a k  d o d a ć , ż e  m o tto  p ie rw sz e g o  ro z d z ia łu  te g o  
to m u  w p ro w a d z a  c y to w a n ą  z  L a  M o r te  D a r th u r  T h o m a sa  M a lo r y ’e g o  p o s ta ć  b o h a ­
te rk i  a r tu r ia ń s k e g o  c y k lu , P a n ią  J e z io ra , w  k tó r ą  z a ra z  w c ie l i  się  p rz e w ro tn ie  h e ro in a  
sa g i S a p k o w sk ie g o . W  ta k i  o to  sp o só b  s p la ta ją  się  w  c a ło ść  j e d e n  z  n a jw a ż n ie js z y c h  
k o n te k s tó w  tzw . S a g i o  w ie d ź m in ie  -  m it  a r tu r ia ń s k i  o ra z  w a lte r s c o tto w s k i  w z o rz e c  
fa b u la rn y  p o w ie śc i  h is to ry c z n e j.

J e d n y m  z  n a jła tw ie j u c h w y tn y c h , w y ra ź n y c h , fo rm a ln ie  (g ra f ic z n ie )  w y o d rę b ­
n io n y c h  c u d z y c h  te k s tó w  w  o b rę b ie  d z ie ła  A n d rz e ja  S a p k o w sk ie g o  s ą  m o tta . M o t­

19 M. Głowiński, O intertekstualności, “Pamiętnik Literacki” 1986, z. 4, s. 80.
20 H. Markiewicz, Odmiany intertekstualności, “Ruch Literacki” 1988, z. 4-5, s. 260-261.
21 Tenże, Notatki do historii motta w literaturze polskiej... , s. 70.
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ta m i  o p a trz y ł  a u to r  w s z y s tk ie  to m y , a  w  ic h  r a m a c h  ta k ż e  w s z y s tk ie  ro z d z ia ły  S a g i  
o w ie d ź m in ie .  W ra ż e n ie  n a d m ia ro w o śc i  ty c h  fo rm  j e s t  w z m a g a n e  p rz e z  fa k t, ż e  n ie ­
rz a d k o  d a n a  p a r tia  te k s tu  “ w s p ie ra n a ” j e s t  n ie  p rz e z  je d n o ,  le c z  d w a  i w ię c e j m o tt; 
n a s tę p u je  w te d y , b y  u ż y ć  te rm in o lo g ii  T e re sy  C ie ś lik o w sk ie j,  sp ię trz e n ie  sp ię trz e n ia  
k o n te k s tó w . O tó ż  H e n ry k  M a rk ie w ic z  tw ie rd z i, że  z w y cz a j te n  p o c h o d z i  z  p o w ie śc i  
g o ty c k ie j o ra z  p o w ie ś c i  W a lte ra  S c o tta , a  d o p ro w a d z o n y  z o s ta ł  d o  a b su rd u  p rz e z  
n ie k tó ry c h  p o ls k ic h  p o w ie śc io p is a rz y  ro m a n ty c z n y c h 22, co  p o n o w n ie  w s k a z u je  n a  
p o w in o w a c tw a  m ię d z y  p r o z ą  f a n ta s y  S a p k o w sk ie g o  a  ro m a n ty c z n ą  w  p ro w e n ie n c ji  
p o w ie ś c ią  h is to ry c z n ą , z a w ie ra ją c ą  p ie rw ia s tk i  se n sa c j i  i ro m a n su , n ie  s t ro n ią c ą  o d  
w ą tk ó w  fo lk lo ry s ty c z n y c h  i c u d o w n o śc i.

W o b e c  te g o  n a d m ia ru  m o tt  u d e rz a ją c e  je s t ,  ż e  ż a d n e  z  o p o w ia d a ń  w ie d ź m iń -  
sk ic h , s ta n o w ią c y c h  p r e q u e l23 d o  S a g i o  w ie d ź m in ie ,  c z y li  o p o w ia d a ją c y c h  w y d a ­

rz e n ia  w  s to su n k u  d o  fa b u la rn e g o  c z a s u  S a g i  w c z e śn ie js z e , w p ro w a d z a ją c y c h  
g łó w n y c h  b o h a te ró w , z a ry so w u ją c y c h  p o d s ta w o w e  w ą tk i  o ra z  tło  z d a rz e ń  tj. ż ad n e  z 
o p o -w ia d a ń  sp ó jn y c h , c zy  racze j sp o jo n y c h  z  re s z tą  “ w ie d ź m in la n d u ” -  m o tta  n ie  
p o s ia d a . W y ja śn ie n ie  n a jp ra w d o p o d o b n ie j tk w i  w  fu n k c ji ,  k tó rą , j a k  są d z ę , p e łn ią  
o n e
w  p ro z ie  n a rra c y jn e j S a p k o w sk ie g o . K a ż d e  z  o p o w ia d a ń  w ie d ź m iń sk ie g o  c y k lu  j e s t  
w a r ia c ją  n a  te m a t  z n an e j b a ś n i  lu b  b a śn io w e g o  m o ty w u , o b n a ż a ją c ą  k o n w e n c jo n a l­
n e  w ła śc iw o śc i  g a tu n k u , o p o w ie d z ia n ą  à  r e b o u r s  w  ty m  se n s ie , ż e  p o k a z u ją c ą  b a ­
śn io w y  ła d  w a r to śc i  j a k o  k u ltu ro w y  m it, j a k o  s p o łe c z n ą  k l is z ę , a  n ie k ie d y  n a w e t je j  
w e rs ję  p rz e w ro tn ą  ta k ż e  w  ty m  zn ac ze n iu , że  fa n ta s y  o d  z a ra n ia  się  ty m i ła tw y m i 
k o n w e n c ja m i b a śn io w y m i i  s te reo ty p am i m y ś lo w y m i ży w i. S k o ro  w ię c  k o n te k s te m  
d la  tak ie j o p o w ie śc i j e s t  k a n o n  b a śn io w y , a  sp e łn ia  się  o n  w  sa m y m  tek śc ie  n a rra c ji 
p rz e z  np. c y to w an ie  sc h e m a tó w  fa b u la rn y ch , tra d y c y jn y c h  p o s ta c i i m o ty w ó w 24, n ie  
m a  p o trz e b y  d o d a tk o w eg o  exp lic ite  u ja w n ia n ia  p u n k tu  o d n ie s ie n ia  w  p o s ta c i m o tta . 
M o tto  s ta je  się  w  ta k im  u k ład z ie  z b ę d n y m  b a la s te m , n a ru sz a ją c y m  k la ro w n ą  p re cy z ję  
s ty liz o w a n y c h  o p o w ia d ań . T y lk o  je d n o  o p o w ia d a n ie  pt. C o ś  s ię  ko ń czy , c o ś  s ię  z a ­

c zy n a ,  s ta n o w iąc e  a lte rn a ty w n e  ro z w iąz an ie  ak c ji S a g i, ro z w iąz an ie  z  h a p p y  en d em , 
b ę d ą c e  sw eg o  ro d z a ju  k o n so la c ją  n a  u ż y te k  c zy te ln ik ó w  n a iw n y ch , p o p rz e d z o n e  je s t  
te k s te m  g ra fic z n ie  im itu ją c y m  u trw a lo n e  w  św ia d o m o śc i o d b io rc y  tej p ro z y  m o tto . 
D o d a m , że  j e s t  to  te k s t o k o lic z n o śc io w e j d e d y k a c ji  d la  n o w o ż e ń c ó w , a  w ię c  tra d y ­
c y jn y  i c zy s to  k o n w e n c jo n a ln y  c h w y t b a śn io w y , p o z o rn ie  p rz e m ie sz c z o n y  z  k o ń c a  n a  
p o c z ą te k  o p o w ie śc i, w  is to c ie  z a ś  p u e n tu ją c y  fa b u łę  S a g i o  w ie d źm in ie  -  p rz e z  o d e ­
s łan ie  je j  w  re jo n y  fa n ta s ty cz n e j N ib y lan d ii. T am , g d z ie  je j  m ie jsce .

22 Tamże, s. 64.
23 Prequel, sequel -  terminologia często spotykana na gruncie fantasy, por. A. Sapkowski, Rękopis znale­
ziony w smoczej jaskini. Kompendium wiedzy o literaturze fantasy, superNOWA 2001, s. 30.
24 Por. mój artykuł Nowa baśń. “Strzyga” Romana Zmorskiego i “Wiedźmin” Andrzeja Sapkowskiego, 
“Annales Academiae Paedagogicae Cracoviensis” 15, Studia Historicolitteraria III, 2003.



O mottach w  cyklu wiedźmińskim Andrzeja Sapkowskiego. W prowadzenie 145

***

N ie c o  w y ż e j u ż y ła m  w  o d n ie s ie n iu  d o  p ro z y  S a p k o w s k ie g o  w y ra ż e n ia  “ sp lo t 
k o n te k s tó w ” -  m ó w ią c  o  n ie j m a m  z a te m  n a  m y ś li  te k s t  p rz y p o m in a ją c y  p a lim p se s t.  
U p le c io n y , n a p is a n y , z ło ż o n y  z  w ie lu  n a w a rs tw io n y c h , n a ło ż o n y c h  n a  s ie b ie , sp lą ­

ta n y c h  te k s tó w , k tó ry c h  p o c h o d z e n ia , fu n k c ji  i z n a c z e n ia  c z ę s to  t ru d n o  d o c ie c .
Skoro fikcyjne św iaty są  takie przyjem ne, dlaczego n ie m ielibyśm y czytać praw dziw ego 
św iata, jakby  był fikcją? Lub też, skoro fikcyjne św iaty są  tak  m ałe, a  przyjem ność k tórą  
dają, je s t  jedyn ie  złudzeniem , dlaczego n ie m ielibyśm y w ym yślić fikcyjnych światów, 
k tóre byłyby rów nie złożone, sprzeczne i  prow okacyjne, co św iat rzeczyw isty?25 -  pyta 
Um berto Eco.

M o tta  w  p isa rs tw ie  S a p k o w sk ie g o  m a ją  w ła śn ie  c h a ra k te r  p ro w o k a c ji:  ic h  ilo ść , 
m ie jsc e  w y s tę p o w a n ia , fu n k c ja  in te rtek s tu a ln a , te k s to w a  sp ó jn o ść , ję z y k , g a tu n e k  
(g e n r e ) p rz e z  n ie  re p re z e n to w a n y , a u to rs tw o  b ą d ź  an o n im o w o ść , s ta tu s  o n ty cz n y , ro la  
p e łn io n a  w  u tw o rz e  -  w sz y s tk o  to  p o d le g a  iro n iczn e j g rze.

P o  p ie rw sz e , j e s t  ic h  z a  d u ż o . W  p ię c iu  to m a c h  S a g i  A n d rz e j S a p k o w sk i z a m ie ­
śc ił 6 4  m o tta 26, n ie k tó re  b a rd z o  d łu g ie , n ie k ie d y  w y s tę p u ją c e  p o  k i lk a  n a raz . P rz y  
o k a z ji ,  m o tto  w k ra c z a  n a  te r e n  tra d y c y jn ie  z a re z e rw o w a n y  d la  in fo rm a c ji  w y d a w ­
n ic z e j, p o ja w ia  s ię  n a  f ro n ty sp is ie . T y m c z a s e m  s k ą d in ą d  w ia d o m o , że  ty tu ł  w ie d ź -  
m iń s k ie g o  c y k lu , S a g a  o  w ie d ź m in ie ,  n ie  p o c h o d z i  o d  a u to ra , le c z  o d  w y d a w c y  
w ła ś n ie 27. T e  d w ie  sfe ry , d w a  z a k re sy  k o m p e te n c ji,  n a  g ru n c ie  tw ó rc z o śc i  S a p k o w - 
sk ie g o  w y ra ź n ie  s ię  p rz e n ik a ją .

M o tta  z n a jd u ją c e  się  n a  d ru g ic h , w e w n ę trz n y c h  s tro n a c h  o k ła d e k  i p rz e d  k o le j ­
n y m i ro z d z ia ła m i, tw o r z ą  ja k b y  “ n a d -m o tta ” i “p o d -m o tta ” . J e s t  to  w y ra ź n e  w s k a ­
z a n ie  n a  o b e c n o ś ć  sw e g o  ro d z a ju  h ie ra rc h ii  w y z n a c z o n e j  p o rz ą d k ie m  l in e a rn e g o  
zap isu : ty tu ł,  m o tto , m o tto , ro z d z ia ł . A  z a ra z e m  w s p o m n ia n a  h ie ra rc h ia  j e s t  n ie ­
u s ta n n ie  p o d w a ż a n a , b o  p rz e c ie ż  z  k a ż d e g o  m ie js c a  ro z d z ia łu  p o w ró c ić  m o ż n a  do  
je g o  m o tta , a  z  k a ż d e g o  ro z d z ia łu  d o  m o tta  c a łe g o  to m u  -  o to  g o to w y  p ro je k t  h e r-  
m e n e u ty c z n e j le k tu ry , a  z a ra z e m  h ip e r te k s to w e g o  c h a ra k te ru  p ro z y  w ie d ź m iń sk ie j .

M o tta  “ o k ła d k o w e ” , o d n o sz ą c e  s ię  d o  c a ło śc i  to m u , o k re ś la ją  i j a k b y  im p lik u ją , 
n a  k s z ta ł t  d a w n e g o  a rg u m e n tu , j e g o  z a w a r to ść  te m a ty c z n ą , np . w  to m ie  III:

25 U. Eco, Fikcyjne “Protokoły” [w:] Sześć przechadzek po lesie fikcji, Kraków 1995, s. 132.
26 W tomie I -  12, t. II -  10, t. III -  10, t. IV -  15, t. V -  17.
27 “Nie lubię i niechętnie widzę określenie «saga o wiedźminie». Był to niezbyt szczęśliwy pomysł mo­
jego wydawcy, pragnącego jakoś przyozdobić okładkę” powiedział A. Sapkowski Andrzejowi E. Gra­
bowskiemu na forum portalu Onet, patrz: http://www.sapkowski.pl , Kilka opowiadań mi się udało.

http://www.sapkowski.pl
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Through these fields o f  destruction B aptism s o f  fire I ’ve w atched all you  suffering A s the 
battles raged  h igher A n d  though they did hurt m e so bad  In  the fear and alarm  Y ou did 
no t desert m e M y brothers in  arms... D ire S tra its28

-  z n a jd u je  się  p rz e d  to m e m  o p o w ia d a ją c y m  k o le je  ty p o w e g o  fa n ta s ty c z n e g o  th e  
q u e s t , tj. w y p ra w y  d ru ż y n y , c z y li  to w a rz y sz y  b ro n i  (b ro th e r s  in  a rm s)  i j e j  “ c h rz e s t  
b o jo w y ” a  z a ra z e m  sy m b o lic z n e  o c z y sz c z e n ie  p rz e z  o g ie ń  (b a p tism  o f  f i r e ) ,  p rz e z  
k tó re  p rzech o d z i.

M o ż e  te ż  tak ie  m o tto  z ap o w ia d ać  n a s tró j, k l im a t ca łeg o  to m u , j a k  w  to m ie  IV :
N o cą  ja k  k ir czarną  przybyli do D un  D are  G dzie się m łoda w iedźm inka skryw ała Z  każ­
dej jednej strony sioło otoczyli A by ucieknąć im  n ie  zdołała  N o cą  ja k  k ir czarną chcieli 
j ą  w ziąć zd radą  A to li im  się to n ie  udało N im  blade słonko w zeszło, n a  zm arzłym  go­
ścińcu Trzydzieści trupów  leżało P ieśń  dziadow ska o rzezi straszliwej, która w  D un D are  
w  noc Saovine się zdarzyła.

N ie k ie d y  m o tto  o k re ś la  m o d a ln o ść  d a lsze j n a rra c ji ,  np . to  w y ż e j p rz y w o ła n e  
su g e ru je , ż e  ź ró d łe m  i k o n te k s te m  sn u te j o p o w ie śc i  j e s t  fo lk lo r , a  sy tu a c ja  k o m u n i­
k a c y jn a  -  s y tu a c ją  m ó w io n ą 29.

Je rz y  J a rz ę b sk i  n a  m a rg in e s ie  a p o k ry fic z n e j d z ia ła ln o śc i  S ta n is ła w a  L e m a  p y ta :

Po co więc pisarzowi “podwójność” podm iotu wypow iedzi, po co w prow adza pom iędzy 
siebie samego a tem at jeszcze dodatkowe “lustro” odbijające referow ane kwestie?

i zaraz odpowiada:

N ie  wszystko da się powiedzieć od siebie [...]. Pisarz m a na uwadze raczej funkcję dookre- 
ślającą, jak ą  -  czasem  w brew  chęci m ówiącego -  pełni bardzo szeroko rozum iana sytuacja 
wypow iedzi, [...] sam a wypow iedź różnie w  różnych ustach znaczy30.

W o ln o  z a te m  z a s a d n ie  s tw ie rd z ić , że  m o tto  sp e łn ia  ro lę  z a m a s k o w a n e g o  k o ­
m e n ta rz a  p rz e z  p ra k ty k o w a n e  n ie k ie d y  z a p o ż y c z e n ie  te k s tu  w  tra d y c ji ,  t u  a k u ra t  
w  fo lk lo rz e  lu d o w y m . T rad y c ję  m o że  ró w n ie ż  s ta n o w ić  k la s y k a  lite ra c k a  -  w  to m ie  V  
u m ie sz c z o n o  n p . m o tto :

W e are such stu ff A s dream s are m ade on, and our little  life Is  rounded w ith  a  sleep 
“W illiam  Shakespeare” 31.

28 Dire Straits, Brothers in arms -  grupa rockowa i piosenka popularne w połowie l. 80-tych XX w.
29 Oralność tej narracji znajduje poniekąd uzasadnienie w tekście -  jedną z wyższych instancji nadaw­
czych jest ludowy wędrowny bajarz Pogwizd, skądinąd parodia aojda. Tu widzę pokrewieństwo przyna­
leżącego do kultury słowa pisanego motta z formułami inicjalnymi charakterystycznymi dla literatury 
ustnej. Jeśli fantasy jest współczesną formą mitologii -  jej opowiadacz jest “pieśniarzem”. Rzeczywisto­
ścią mitu jest rytuał -  współcześnie są nim rozgrywające się w rzeczywistości wirtualnej gry RPG, m.in. 
oparte na cyklu Sapkowskiego. Por. J. Wołyńska, Fantastyka jako forma współczesnej mitologii, [w:] 
Ojczyzny słowa. Narracyjne wymiary kultury, red. W. Burszta, W. Kuligowski, Biblioteka Telgte 2002.
30 J. Jarzębski, Z domowej biblioteki...
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Z a s y g n a l iz o w a n ą  w  te n  sp o só b  m o d a ln o ś c ią  j e s t  sen , n ie rz e c z y w is to ść , p o g ra ­
n ic z e  m a rz e n ia  i św ia d o m o śc i;  w  ty m  o s ta tn im  to m ie  a k c ja  z o s ta je  ro z w ią z a n a  o s ta ­
te c z n ie , a le  n ie ro z s trz y g a ln ie :  g łó w n i b o h a te ro w ie  o d p ły w a ją  do  u n ie ś m ie r te ln ia ją ­
c e g o  ic h  A v a lo n u , a  p rz y w o ła n y  m o tte m  S z e k sp ir  ty lk o  tę  a r tu r ia ń s k ą  tra d y c ję  e k s ­
p o n u je  -  m ito lo g ia  c e l ty c k a  p o ja w ia  s ię  tu  ja k o  j e d e n  z  w ła ś c iw y c h  in te rp re ta n tó w  
S a g i.

M o tto  f ro n ty sp iso w e  o d p o w ia d a  ta k ż e  z a  o sa d z e n ie  n a rra c ji  w  u n iw e rs u m  f a n ­
ta s ty c z n y m 32 n p . w  to m ie  I:

E laine blath, Feainnew edd D earm e aen a ’caelm e tedd  E igean evelienn deireadh Q ue’n 
esse, va en  esseath Feainnew edd, elaine blath! K w iatuszek , “kołysanka i popularna dzie­
cinna w yliczanka elfów ”

-  w y ra ź n ie  z m y ś lo n y  j ę z y k  “ e lf i” te m a ty z u je  c z a s  i m ie jsc e  f a b u la rn y c h  w y d a ­
rzeń . J e s t  to  w ię c  m ity c z n y  c z a s  w y p a d k ó w  d z ie ją c y c h  się  w  ró w n ie  m ity c z n y m
i z a ra z e m  k o n w e n c jo n a ln y m  N e v e r-N e v e r la n d z ie , N ib y la n d ii ,  k ra in ie  N ig d y -N ig d y , 
o  k tó re j w ia d o m o , ż e  z a m ie sz k iw a n a  j e s t  p rz e z  e lfy , a  p e w n ie  i te ż  c a łą  re sz tę  f a n ta ­
s ty c z n y c h  is to t, z n a n y c h  z  k a r t  s ta ro d a w n y c h  b a śn i.  “ A u te n ty c z n y ” ję z y k ,  a  ta k ż e  
in n e  p rz y n a le ż ą c e  d o  te g o  św ia ta  “ w tó rn e  sy s te m y  m o d e lu ją c e ” o ra z  re k w iz y ty  
p ro p o n u je  się  w  ra m a c h  z a d o ś ć u c z y n ie n ia  p o trz e b ie  p ra w d y . P o d o b n e  z a b ie g i  w  
sw y m  m o n u m e n ta ln y m  d z ie le  s to so w a ł J o h n  R o n a ld  R e u e l  T o lk ie n  -  n ie  ty lk o  w y ­
k re o w a ł św ia t, a le  d a ł m u  ję z y k ,  h is to r ię , m ito lo g ię 33. W  c y k lu  w ie d ź m iń s k im  A n ­
d rz e ja  S a p k o w sk ie g o  d z ię k i  m o tto m  o s ią g a  s ię  e fe k t  u p ra w d o p o d o b n ie n ia  “ n i- 
b y -ś w ia ta ”
p o p rz e z  z a s to s o w a n ie  “ o ry g in a ln e g o ” , “ a u te n ty c z n e g o ” ję z y k a  te g o  św ia ta  o ra z  p o ­
p rz e z  su g e s tię  “ h is to r ii” , s w o is tą  a rc h e o lo g ię  “p rz e s z ło ś c i” . W  to m ie  II  c zy tam y :

K rew  na tw oich rękach, Falka, k rew  n a  twej sukience Płoń, płoń, Falka, za  tw e zbrodnie 
Spłoń i skonaj w  męce!

-  to  j a k a ś  m ity c z n a  p ro fe c ja , z aś  w  te k ś c ie  p o w ie śc i  p o ja w ia ją  s ię  a lu z je , że  
F a lk a  j e s t  p re f ig u ra c ją  C iri, b o h a te rk i  S a g i.  W re sz c ie , m o tto  te g o  ty p u  s ta n o w i k o n ­
te k s t  in te rp re ta c y jn y  c a ło śc i  te k s tu , k tó ry  j a w i  s ię  te ra z  j a k o  “ s p e łn io n a  p rz e p o w ie d ­
n ia ” , tzn . u z y sk u je  w a r to ść  d o k u m e n tu , św ia d e c tw a  lu b  - “w e rs ja  m itu ” 34.

R e a s u m u ją c : m o tta  “ p ie rw sz e g o  r z ę d u ” z a p o w ia d a ją  te m a t  i n a s tró j d o m in u ją c y  
w  d a n y m  to m ie , o k re ś la ją  m o d a ln o ść  n a r ra c ji  i sy tu a c ję  k o m u n ik a c y jn ą , s y tu u ją

31 To niepodpisane przez Sapkowskiego pełnym adresem bibliograficznym motto pochodzi z Burzy, 
Szekspira a. IV, 1. W tłumaczeniu Leona Ulricha “Sen i my z jednych złożeni pierwiastków, Żywot nasz 
krótki w sen jest owinięty”.
32 O takich wymiarach intertekstualności w fantastyce pisze J. Jarzębski w szkicu Intertekstualność
a poznanie u Lema [w:] tegoż, Wszechświat Lema, Kraków 2003. Tu też wiele znakomitych uwag poży­
tecznych w rozważaniu problematyki mott w twórczości Sapkowskiego.
33 J.R.R. Tolkien, Władca Pierścieni, tłum. M. Skibniewska, Warszawa 1981, Silmarillion, tłum. M. 
Skib-niewska, Warszawa 1985. Por. J. Kokot, Funkcje kulturowe wypowiedzi artystycznych w “The Lord 
o f the Rings ” J. R. R. Tolkiena [w:] tejże, Tekst w tekście, UG b.r. wyd.
34 Ryszard Nycz, Tekstowy świat...., s. 84.
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te k s t  w o b e c  tra d y c ji  l ite ra c k ie j ( lu b  sz e rz e j: k u ltu ro w e j) , w s p ó łk re u ją  fa n ta s ty c z n y  
św ia t a  z a ra z e m  -  p rz e c iw n ie  -  “u r e a ln ia ją  g o ” . M im o c h o d e m  m o ż n a  d o d a ć , że  
s p e łn ia ją  w s z y s tk ie  w a ru n k i  in te r te k s tu a ln o ś c i  w y m ie n ia n e  p rz e z  R y s z a rd a  N y c za . 
S ą  to  z a ró w n o  p re su p o z y c je , tj. p o c h o d z ą c e  sp o z a  te k s tu  sąd y  i w y ra ż e n ia , np . “j ę ­
z y k  e lf i” , j a k  i a n o m a lie , m ie js c a  n ie s p ó jn e  w  te k śc ie , np . ta k ie  o d w o ła n ie  d o  k a n o ­
n u  l ite ra tu ry  w y s o k o a r ty s ty c z n e j  (S z e k sp ir) ,  k tó re  p o d k re ś la  u m o w n o ść , k o n w e n -  
c jo n a ln o ść  te g o  św ia ta , in ac ze j m ó w ią c  -  “ z d ra d z a ” k o n w e n c ję  fa n ta s ty c z n ą . S ą  to  
ta k ż e  a try b u c je , w ła sn o śc i w sp ó ln e  z  in n y m i tek s ta m i, p rz y k ła d e m  -  “ e lf ia  g ra m a ty ­
k a ” . M o tta  s ą  p ie rw sz y m  w y ra ź n y m  sy g n a łe m  sk o m p lik o w a n y c h  re la c ji in te r tek s tu -  
a l-n y c h  w  p ro z ie  w ie d ź m iń sk ie j  A n d rz e ja  S a p k o w sk ie g o .

***

W s p o m n ia n a  k o m p lik a c ja  p o ja w ia  się  g d y  m o tto  a k ty w iz u je  s ię  w  p o p rz e k  l i ­
n e a rn e g o  p o rz ą d k u  te k s tu  i w b re w  h ie ra rc h io m , je d n o z n a c z n ie  u ru c h a m ia ją c  h e r-  
m e n e u ty c z n y , p o w ro tn y  i w ie lo k ro tn y  p o rz ą d e k  lek tu ry . D z ie je  s ię  ta k  w te d y , g d y  
w y ra ź n ie  o d n o s i s ię  d o  te k s tu , p o  k tó ry m  n a s tę p u je , a  w ię c  d o  ty tu łu : to m  III  z a ty ­
tu ło w a n y  C h r z e s t  o g n ia , m a  m o tto  z a c z e rp n ię te  z  p io s e n k i  D ire  S tra its  z a w ie ra ją c e j 
s ło w a  “th ro u g h  th e s e  b a p tism s  o f  f i r e ” . N ie  j e s t  to  o d o so b n io n y  lite ra c k i  p rz y p a ­
d e k 35. J e d n a k  u  S a p k o w sk ie g o  m o tto  n ie  ty lk o  “ d o s ta rc z a ” ty tu łu , a le  i d o o k re ś la  go , 
d o p o w ia d a  z  k o n ie c z n o ś c i  p o m in ię te  w  ty tu le  tr e ś c i36, w s k a z u je  je g o  a d re s  b ib l io ­
g ra f ic z n y  i r z e c z y w is te g o  a u to ra . W  te n  sp o só b  -  a le g a c y jn ie  lu b  iro n ic z n ie  -  d a je  
j e d n ą  z  m o ż liw y c h  in te rp re ta c j i  te k s tu . T a k ą , w  k tó re j in te rp re ta n te m  j e s t  z e sp ó ł 
im p lik o w a n y c h  p rz e z  w s p ó łc z e s n ą  p io se n k ę  w a r to śc i,  t a k ic h  j a k  p rz y ja ź ń , b r a te r ­
s tw o , p a c y f iz m . A  co  z a  ty m  id z ie , z b liż a  p ro z ę  S a p k o w sk ie g o  z  je d n e j  s tro n y  do 
p o w ie ś c i  p rz y g o d o w e j, z  d ru g ie j -  d o  to lk ie n o w sk ie j h e ro ic  fa n ta s y ,  w  k tó re j n ie ­
z ło m n y  F ro d o  n ie s ie  d o b ro  p rz e c iw k o  z łu . R ó w n o c z e śn ie  z aś , ta k  u k s z ta ł to w a n a  
re la c ja  m ię d z y  m o tte m  a  ty tu łe m  w y ra ź n ie  p o d k re ś la  w ie lo ję z y c z n o ś ć  te k s tu , w ie lo ­
ję z y c z n o ś ć ,  k tó ra  b ę d z ie  d o ty c z y ć  n ie  ty lk o  u ż y w a n ia  rz e c z y w is ty c h  ję z y k ó w  o b ­
cy ch : a n g ie lsk ie g o , n ie m ie c k ie g o , ła c in y , a le  ta k ż e  -  m o ż n a  p o w ie d z ie ć  -  j ę z y k ó w  
“ c a łk o w ic ie  o b c y c h ” , b o w ie m  w y k re o w a n y c h  w y łą c z n ie  w  w y o b ra ź n i  p isa rz a : 
“ e lf ie g o ” . “ k ra s n o lu d z k ie g o ” , “ w s p ó ln e g o ” . Z  p u n k tu  w id z e n ia  d z ie ła  lite ra c k ie g o  
w s z y s tk ie  te  ję z y k i  m a ją  ró w n o rz ę d n y  s ta tu s , s ą  je d n a k o w o  “ p ra w d z iw e ” .

Z  in te rtek s tu a ln y c h  k o m p lik a c ji w y n ik a ją  z a te m  k o n se k w e n c je  on to lo g iczn e : w  c y ­
k lu  w ie d źm iń sk im  je s t  u k sz ta łto w an y  sam o is tn y  św iat, o b y w a jący  się  b e z  o d n ie s ie ń  do  
rzeczy w is to śc i p o za tek s to w ej, b a  -  in k o rp o ru jący  to , co  sk ło n n i je s te śm y  u w a ża ć  z a  
rzeczy w is to śc i tej frag m en ty , j a k  np. S zek sp ir  lub  B u rza . O n e  je d n a k  tak że  s ą  tek s tam i, 
i, ja k o  tak ie , sk ła d a ją  się  n a  p an tek s tu a ln e  u n iw e rsu m  w ie d źm iń sk ieg o  św iata.

Z a b a w a  te k s te m  i je g o  o n to lo g ią , c z y li  d a ls z a  k o n s e k w e n c ja  in te r te k s tu a ln e g o  
sk o m p lik o w a n ia , ro z g ry w a  się  w  d z ie le  S a p k o w sk ie g o  n a  w ie le  sp o so b ó w . Z d a rz a

35 Np. podobnie w powieści J. Andrzejewskiego, Popiół i diament.
36 “Tytuł książki fantasy bezwzględnie musi składać się z dwóch wyrazów” -  doradza młodym adeptom 
fantasy Andrzej Sapkowski w swym przewrotnym poradniku Pleno titulo, “Nowa Fantastyka” 1996, nr 161.
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się  ta k , ż e  w  je d n y m  z  m o tt  w y s tę p u je  p rz y w o ła n y  z  ty tu łu  i “ n a z w is k a  a u to ra ” 
te k s t,  k tó ry  j e s t  ź ró d łe m  d la  in n e g o  w y s tę p u ją c e g o  w  S a d ze  m o tta : n p . w  to m ie  IV , 
ro z d z ia le  8 z n a jd u je  s ię  m o tto  ze  s f in g o w a n e j e n c y k lo p e d ii  “ E f fe n b e rg a  i T a lb o ta ” 
E n c y c lo p a e d ia  M a x im a  M u n d i  -  j e s t  n im  “ h a s ło ” d o ty c z ą c e  p o s ta c i  “ję z y k o z n a w c y  
i h is to ry k a , F lo u re n s a  D e la n n o y a ” , a u to ra  m .in . M itó w  i le g e n d  lu d ó w  d a w n e j  P ó ł ­
n o c y  o ra z  B a je k  i k le c h d ,  z  k tó ry c h  z  k o le i  p o c h o d z ą  m o tta  te g o ż  s a m e g o  w  to m ie  
I V  ro z d z ia łu  8 i je s z c z e  w ie lu  in n y c h . T a  re la c ja  w y s tę p u je  ró w n ie ż  w  fo rm ie  z w ie r ­
c ia d la n e j:  h e rm e ty c z n a  p rz e p o w ie d n ia  “I th lin n e  a e p  A e v e n ie n ” z  to m u  I, ro z d z ia łu  
1, w  to m ie  III , ro z d z ia le  7  o k re ś lo n a  z o s ta je  (w e  w z m ia n k o w a n e j  j u ż  “ e n c y k lo p e ­
d ii” ) m ia n e m  “ c a łk ie m  w s p ó łc z e śn ie  s fa b ry k o w a n e g o  a p o k ry fu  i p rz e b ie g łe g o  l i te ­
ra c k ie g o  s z a lb ie rs tw a ” . Ja k o  c z y te ln ic y  w ie m y  o c z y w iś c ie , że  o b a  “ d z ie ła ” s ą  w y ­
tw o re m  fa n ta z j i  S a p k o w sk ie g o .

M o tta  m o g ą  się  w ię c  w z a je m n ie  u z u p e łn ia ć , w s p o m a g a ć  a lb o  p o d w a ż a ć . T o , co  
w  m y ś l d e f in ic j i  m a  “ o św ie tla ć  z a m y s ł  a u to ra , d a w a ć  k lu c z  d o  z ro z u m ie n ia  u tw o ru , 
o sa d z a ć  g o  w  o k re ś lo n e j t r a d y c ji  m y ś lo w e j i l i te ra c k ie j” 37 o d s y ła  sa m o  d o  s ieb ie , 
sa m o  s ta n o w i d la  s ie b ie  tra d y c ję  i p u n k t  o d n ie s ie n ia , p rz e g lą d a  się  sa m o  w  sob ie . 
P o n ie k ą d  ta k ie  p o s tę p o w a n ie  i k o m p o z y c y jn y  z a m y s ł  a u to ra  n ie  d z iw ią  -  m am y  
p rz e c ie ż  d o  c z y n ie n ia  z  k r e a c ją  fa n ta s ty c z n ą , z e  św ia te m  a u to n o m ic z n y m , o d b ie g a ­
j ą c y m  o d  te g o , k tó ry  z n a m y  z  w ła sn e g o  d o św ia d c z e n ia , a  w ię c  ta  “ sa m o z w ro tn o ś ć ” 
w y d a je  s ię  s łu sz n a . J e d n a k  rz e c z y w is to ś ć , j a k a  j a w i  s ię  c z y te ln ik o w i p o p rz e z  m o tta  
S a g i  o  w ie d ź m in ie ,  j e s t  w e w n ę trz n ie  sp rz e c z n a ; m o tta  n ie  ty lk o  s ta n o w ią  d la  s ie b ie  
w z a je m n ie  “ ź ró d ła ” , n ie  ty lk o  b u d u ją  k o h e re n c ję  k re o w a n e g o  u n iw e rsu m , a le  ta k ż e  
p rz e c iw n ie  -  p o d k o p u ją  s w o ją  “p ra w d z iw o ś ć ” , ś w ia d c z ą  p rz e c iw k o  so b ie . W  te n  
sp o só b  a n u lo w a n iu  u le g a  w s z e lk a  ic h  w a r to ść  p o z n a w c z a , n a w e t w  o b rę b ie  p rz e d ­
s ta w io n e g o  św ia ta . T a k  w ię c  z łu d n e  j e s t  n ie  ty lk o  p rz e k o n a n ie  o  re fe re n c ja ln o śc i  tej 
lite ra tu ry , rz e k o m e  o k a z u je  s ię  ró w n ie ż  o d n ie s ie n ie  d o  rz e c z y w is to ś c i  p o z a ję z y k o -  
w e j, a  n a w e t sa m e  fu n d a m e n ty  je j  te k s to w e g o  św ia ta  p rz e d s ta w ia  się  tu  ja k o  ro z ­
c h w ia n e , n ie p e w n e  sw e g o  s ta tu su , c ią g le  z m ie n n e . T e n  p a ra d o k s  ro z w ija ją  i z a ra z e m  
p o d k re ś la ją  m o tta  o d b rz m ie w a ją c e  e c h e m  w  k o le jn y c h  ro z d z ia ła c h  w y z n a c z a j ąc  
ja k o  k o n te k s t  S a g i o  w ie d ź m in ie  p o e ty k ę  sn u  i m a rz e n ia :  w  to m ie  V  sz e k sp iro w ­
sk ie  “ W e  a re  s u c h  s tu f f  A s  d re a m s  a re  m a d e  o n , a n d  o u r  lit t le  life  Is  ro u n d e d  w ith  
a  s le e p ” , p o w tó rz o n e  p rz e d  ro z d z ia łe m  2. ja k o  “ A ll  w e  see  o r  s e e m  Is  b u t  a  d re a m  
w i th in  a  d re a m ” A lla n a  E d g a ra  P o e 38 i w  ro z d z ia le  5: “ W sz y s tk o  ju ż  k ie d y ś  b y ło , 
w s z y s tk o  j u ż  s ię  k ie d y ś  w y d a rz y ło . I w s z y s tk o  j u ż  z o s ta ło  k ie d y ś  o p isa n e  « V y s o g o ta  
z  C o rv o » ” .

T ę  m e ta te k s to w ą  u w a g ę  m o ż n a  ro z u m ie ć  i ta k , że  o to  n ie  m a  ró ż n ic y  m ię d z y  
ty m , co  “ rz e c z y w is te ” , a  j e ś l i  m a m y  n a  m y ś li  l i te ra tu rę  -  o p o w ie d z ia n e  -  i ty m , co  
ję z y k o w e . Z n a k , sy m b o l, sen , ję z y k ,  te k s t  -  to  j e d y n a  d o s tę p n a  n a m  rz e c z y w is to ść .

37 Por. Słownik terminów literackich...
38 Znowu brak adresu bibliograficznego -  cytat pochodzi z Tamerlana E.A. Poego pt. A dream within
a dream, w. 10-11. W tłumaczeniu Włodzimierza Lewika “To, co widzisz, co się zda -  Jak sen we śnie 
jeno trwa”.
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“ S ło w a  n a ś la d o w a ć  m o g ą  b o w ie m  je d y n ie  s ło w a ” 39. W  ty m  j e d n a k  m ie js c u  ro z ­
p rz e s trz e n ia n ie  s ię  s e n su  n ie  u s ta je :  V y s o g o ta  z  C o rv o  to  k re a c ja  S a p k o w sk ie g o ...

N ie o c z e k iw a n y m  e fe k te m  k ło p o tó w  o n to lo g ic z n y c h  j e s t  n ie b y w a ła  “ p le n n o ś ć ” 
u tw o ru  A n d rz e ja  S a p k o w sk ie g o . Je g o  ś w ia t  w rę c z  k ip i  c o ra z  to  n o w y m i w y d a rz e ­
n ia m i i p o s ta c ia m i, p e łe n  j e s t  d ro b ia z g o w o  o p isa n y c h , ja k b y  k to ś  d e le k to w a ł się  
n im i, p rz e d m io tó w , p la s ty c z n ie  o d d a n y c h  s z c z e g ó łó w  -  s ło w e m , j e s t  św ia te m  ro z ­
le g ły m  i b o g a to  “u d o k u m e n to w a n y m ” . T e n  p rz e ro s t ,  ta  re d u n d a n c ja  s z c z e g ó łu  je s t ,  
w  m o je j o p in ii , w y w o ła n a  w ła śn ie  n ie p e w n o ś c ią  s ta tu s u  o n ty c z n e g o , c h ę c ią  sa m o - 
p o tw ie rd z e n ia , p o d k re ś le n ia  w ła sn e j p ra w d z iw o ś c i.

***

N a jc ie k a w s z y m  p rz y k ła d e m  n a ru s z a n ia  re g u ł  sp ó jn o śc i te k s to w e j p rz e z  e p ig ra f  
j e s t  m o tto  “ p a n o sz ą c e  s ię ” , p rz e k ra c z a ją c e  s t ru k tu ra ln o -k o m p o z y c y jn e  o ra z  o n to lo -  
g ic z n e  g ra n ic e  p o p rz e z  ro z p rz e s trz e n ia n ie  się  n a  te k s t  ro z d z ia łu . W  ta k im  p rz y p a d k u  
p o d p is a n y  ty tu łe m  i a u to re m  d z ie ła  te k s t,  z  k tó re g o  p o c h o d z i  m o tto 40 ro z sz e rz a  się  
w  g łą b  i z a w ła s z c z a  te k s t  ro z d z ia łu , np . w  to m ie  IV  ro z d z ia ł  3:

C zęsto stawiano m i pytanie, ja k  to się stało, że  zdecydow ałem  się spisyw ać m e w spo­
m nienia [...] Poprzednio różnych udzielałem  w yjaśnień  i łgałem  nierzadko, teraz atoli 
praw dzie oddam  hołd, albow iem  dziś, gdy m i w łos pobielał i przerzedł tęgo, w iem , że 
praw da to cenne ziarno, łeż zaś -  n iegodne plew y. A  praw da je s t  taka: ew enem entem , 
który w szystk iem u dał asum pt, którem u zaw dzięczam  pierw sze zapiski, z jak ich  zaczęło 
się form ow ać późniejsze dzieło m ego życia, było przypadkow e znalezienie papieru 
i o łów ka w śród rzeczy, które ja  i m oi kom pani ukradliśm y z [...] w ojskow ych taborów. 
Z darzyło się to... Jaskier, P ó ł w ieku p oezji

-  p o  c z y m  o d  ra z u  n a s tę p u je  ro z d z ia ł  trze c i:

... zdarzyło się to piątego dnia po w rześniow ym  now iu księżyca [...].Teraz, drogi p rzy­
szły czytelniku, cofnę się nieco w  czasie [itd.].

O  z n a c z n e j c z ę śc i  n a s tę p u ją c e j p ó ź n ie j a k c ji  d o w ia d u je m y  się  z  w s p o m n ia n y c h  
p a m ię tn ik ó w  Ja sk ra , b a rd a  i p o e ty , je d n e g o  z  g łó w n y c h  b o h a te ró w  S a g i.  N a to m ia s t,  
g d y  n a r ra c ja  w ra c a  d o  g łó w n e g o  p o d m io tu  m ó w ią c e g o , p o n o w n ie  z o s ta je m y  p o ­
w ia d o m ie n i  o  o k o lic z n o ś c ia c h  ic h  p o w s ta n ia , j e d n a k  o k o lic z n o śc i  te  j a w ią  s ię  te ra z  
w  c a łk ie m  o d m ie n n y m  św ie tle . M ia n o w ic ie  d o w ia d u je m y  się , ż e  rz e k o m e  p a m ię tn i­
k i  s ą  sp ry tn ie  w y k a lk u lo w a n y m  p o e ty c k im  z m y ś le n ie m , o b lic z o n y m  n a  a u to re k la m ę  
ic h  a u to ra  i, g d y b y  się  u d a ło , ta n t ie m y  z a p e w n ia ją c e  g o d n ą  s ta ro ść . Z a ró w n o  ic h

39 R. Nycz, Tekstowy świat..., s. 101.
40 Zasadniej byłoby powiedzieć “autora”, “dzieła”, “pochodzi”, bowiem w cytowanym dalej przykładzie 
okaże się, że autor i jego dzieło to literackie kreacje Sapkowskiego.
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ty tu ł,  j a k  i z a w a r to ść , o  k tó re j m o g liśm y  m n ie m a ć , że  w  o b rę b ie  f ik c y jn e g o  św ia ta  
o p o w ia d a  “ p ra w d ę ” o  p rz e s z ły c h  w y p a d k a c h , o k a z u ją  s ię  b y ć  o b lic z o n y m  n a  z y sk  
m a rk e tin g o w y m . C z y ż b y  m im o c h o d e m , ja k o  ż e  J a s k ie r  n ie  ra z  s ty lis ty c z n ie  w c ie la ł  
s ię  w  a lte r  e g o  a u to ra 41, S a p k o w sk i z d ra d z a ł  ta jn ik i  w ła sn e g o  w a rs z ta tu  p is a rs k ie ­

g o ?
T ra n s g re s ja  ta k a  j a k  ta  z ró w n u je  s ta tu s  w y p o w ie d z i  g łó w n e j i m o tta , d z ię k i 

c z e m u  m am y  d o  d y sp o z y c ji  d w ie  a lte rn a ty w n e  i w z a je m n ie  w y k lu c z a ją c e  się  re la c je  
o  ty m  sa m y m  fa k c ie ,  p o m ię d z y  k tó ry m i n ie  m o ż e m y  ro z s trz y g n ą ć . O b ie  s ą  j e d n a ­
k o w o  w a ż n e , o b ie  “ p ra w d z iw e ” , a  se n s  ro d z i się  w  k o n f ro n ta c ji  c z ło n ó w  o k sy m o -  
ro n u . T a  sy lle p s a  p rz y p o m in a  n ie c o  p a ra d o k s  lo g ic z n y : z m y ś lo n y  p o e ta  J a s k ie r  łże , 
że  n ie  z e łg a ł  sw o ic h  j e d n a k  z e łg a n y c h  p rz e z  s ie b ie  p a m ię tn ik ó w  n a p is a n y c h  p rz e z  
S a p k o w s k ie g o , a  d o ty c z ą c y c h  z m y ś lo n e g o  św ia ta  b ę d ą c e g o  ró w n ie ż  k r e a c ją  a u to ­
ra  42. Z a b ie g  te n  j e s t  w y ra z e m  te n d e n c ji  S a p k o w sk ie g o  d o  d ia lo g iz o w a n ia , z a p o -  
ś re d n ic z a n ia  w  c u d z y m  j ę z y k u  i c u d ze j św ia d o m o śc i  d o n ie s ie ń  o  “ fa k ta c h ” . S ap - 
k o w s k i in fo rm u je  n a s  tu , że  rz e c z y w is to ś ć  j a w i  m u  się  ja k o  sp lo t  j ę z y k o w y c h  są d ó w  
o  św ie c ie . C o  j e s t  p ra w d ą ?  N a  p e w n o  w y in te rp re to w a ć  m o ż e m y  ta k i  se n s , że  o tó ż  
w s z e lk ie  fo rm y  p a m ię c i  s ą  z a fa łs z o w a n ie m  p rz e sz ło śc i  i p re te n s j i  do  “b y c ia  p r a w ­
d ą ” ro śc ić  so b ie  n ie  m o g ą .

***

F o r m ą  p a m ię c i  j e s t  m ię d z y  in n y m i ję z y k . J a k  j u ż  w s p o m in a ła m , m o tta  S a p - 
k o w s k ie g o  z a p is a n e  s ą  w  r ó ż n y c h  ję z y k a c h . M o g ą  b rz m ie ć  w  p o  p o lsk u , c z y li  -  j a k  
s ię  g o  n a z y w a  w  w ie d ź m in la n d z ie  -  w e  “w s p ó ln y m ” . T o  c o ś  ja k b y  g re c k ie  k o in e ; 
p rz y p a d k o w o  z a p e w n e  ó w  “w s p ó ln y ” d o  z łu d z e n ia  p rz y p o m in a  w ła śn ie  j ę z y k  p o l ­
sk i. M a m y  te ż  m o tta  w  ję z y k u  o b c y m  lu b  s fin g o w a n y m . W  ję z y k u  p o ls k im  “u d o ­
s tę p n ia n e  są” n a jc z ę śc ie j m o tta  z  te k s tó w  z m y ś lo n y c h  -  z  w ia d o m y c h  w z g lę d ó w , 
c h o c ia ż  z d a rz a  się  i ta k , ż e  m o tto  n a  c a ły m  lu b  w  c z ę śc i  sw eg o  o b s z a ru  o p e ru je  j ę ­
z y k ie m  “ e lf im ” , k tó re g o  z n a c z e ń , p rz e z  d a le k ie  e c h a  g ra m a ty c z n o - le k sy k a ln e  m o ­
ż e m y  się  ty lk o  d o m y śla ć . P o  p o ls k u  c y tu je  s ię  z  k a n o n u  k a n o n ó w  -  z  B ib lii , z  m o że  
n a jw a ż n ie js z e g o  a rc h ite k s tu  S a g i,  tj. c y k lu  a r tu r ia ń s k ie g o , i w ó w c z a s , g d y  m o tto  
s ta n o w i j a k iś  in n y  is to tn y  in te rp re ta n t  te k s tu  g łó w n e g o . T a k  j e s t  w  p rz y p a d k u  m o tta  
z  m a rk iz a  d e  S a d e  i m o tta  p o c h o d z ą c e g o  z  p ra c y  B ru n o n a  B e tte lh e im a  C u d o w n e  i 
p o ży te c zn e . O  z n a c ze n ia c h  i w a r to śc ia c h  b a śn i.  (P rz y  c z y m  ty tu ł  p o z o s ta w io n o  w  
w e rs j i  a n g ie lsk ie j .  C ó ż , S a p k o w sk i j e s t  n ie c o  p ró ż n y ). B e tte lh e im o w s k ie , p s y c h o ­
a n a li ty c z n e  m y ś le n ie  o  b a ś n ia c h  j e s t  je d n y m  z  w a ż n y c h  h o ry z o n tó w  in te rp re ta c y j­
n y c h  p o w ie śc i,  o p o w ia d a ją c e j o  d o jrz e w a n iu  m ło d e j d z ie w c z y n y . O d n ie s ie n ie m

41 Analiza felietonistyki, wywiadów, czatów z Andrzejem Sapkowskim wskazuje na zasadnicze podo­
bieństwa języka i językowego obrazu świata autora Wiedźmina i postaci Jaskra z jego cyklu. Właściwie 
trudno już stwierdzić, kto tu kogo naśladuje: czy Jaskier jest alter ego autora, czy Sapkowski przejął 
język swojej postaci na użytek kontaktów ze społecznością odbiorców.
42 W dalszych partiach powieści dowiadujemy się, że pamiętniki Jaskra spłonęły. A przecież przywołuje 
się ich fragmenty w formie motta i tekstu narracji! To kolejne piętro komplikacji logicznego paradoksu.
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n e g a ty w n y m  s ą  p o g lą d y  m a rk iz a  d e  S ad e : p rz e k o n a n ie  o  n a tu ra ln y m  c h a ra k te rz e  
z ła , ja k k o lw ie k  p o tw ie rd z a n e  p rz e z  w y p a d k i  fa b u la rn e  p o w ie śc i,  p o z o s ta je  w  sp o rz e  
z  -  j e ś l i  m o g ę  ta k  p o w ie d z ie ć  -  św ia d o m o ś c ią  e ty c z n ą  p o d m io tu  w y p o w ie d z i;  p o ­
g lą d y  te  w  ż a d n y m  ra z ie  n ie  s ą  a p ro b o w a n e , a  m o tto  s łu ż y  n ie ja k o  “ d ia lo g iz a c ji” 
te k s tu . Je d y n y m  a u to re m , k tó ry  g o d n y  j e s t  c a łk ie m  n e u tra ln e j c y ta c ji  w  j ę z y k u  p o l ­
sk im , j e s t  m is trz  f a n ta s y  i S a p k o w sk ie g o  -  J. R . R . T o lk ie n .

W y d a je  się , że  w ś ró d  te j m n o g o śc i  m o tt  n ie  b y ło  j u ż  m ie js c a  d la  ta k ie g o , k tó re  
p o c h o d z iło b y  z  k a n o n u  p o lsk ie j lite ra tu ry . P o d e jrz e w a m , że  k a n o n  te n  u z n a n y  z o s ta ł 
z a  n a  ty le  o b e c n y  w  k o m p e te n c ja c h  o d b io rc z y c h  c z y te ln ik ó w , że  s ta n o w ić  m o ż e  
(i s tan o w i) a rch ite k s t całe j p o w ieśc i. T o  zn aczy , że  je s t  n a  ty le  zn an y  i w y raz is ty , że  n ie 
w y m a g a  w y o d rę b n ia n ia  w  o so b n e , w y ra źn ie  c y to w an e , p o d p isa n e  a d re se m  b ib lio g ra ­
f ic z n y m  je d n o s tk i,  ja k im i  s ą  m o tta . Z re s z tą  p o lsk i k a n o n  lite rac k i p rz e jaw ia ł się  b ę d z ie  
g łó w n ie  w  sty lu : w  s ty lizac ji s ien k iew iczo w sk ie j, p e łn iące j z a ró w n o  ro lę  w z o rc a  fa b u ­
la rn eg o  i g a tu n k o w eg o , j a k  i ro lę , k o m p ro m ito w a n e j sk ąd in ąd , m ito lo g ii n a ro d o w ej.

W śró d  ję z y k ó w  o b c y c h  -  a n g ie lsk i  o b s łu g u je  w s p ó łc z e s n ą  tw ó rc z o ść  p o p u la rn ą  
(B ro th e r s  in  a rm s) ,  a  ta k ż e  k la s y k ę  (S z e k sp ir , P o e , K ip lin g ) , n ie m ie c k i  -  w y łą c z n ie  
k la s y k ę  (G o e th e ) , ła c in a  n a to m ia s t  j e s t  ję z y k ie m  w y p o w ie d z i  n a u k o w e j, m o cn o  
o sa d z o n e j w  tra d y c ji ,  j ę z y k ie m  a u to ry te tu . P o m ie s z a n ie  p o lsk ie g o  z  ję z y k a m i  o b ­
c y m i, is tn ie ją c y m i i s f in g o w a n y m i w y n ik a  -  w  m o im  p rz e k o n a n iu  -  z  d w u  z a ło że ń . 
P ie rw s z y m  j e s t  z a ło ż e n ie  o n to lo g ic z n e : n ie  m a  ż ad n e j “p ra w d y ” o  re a ln o śc i w  j ę z y ­
k o w y m  o p is ie  św ia ta , św ia t n ie  ty lk o  j a w i  s ię  j a k o  te k s t,  św ia t j e s t  tek s te m . S k o ro  
ta k , to  o b o ję tn e , c zy  ję z y k ,  k tó re g o  u ż y w a m y , j e s t  j ę z y k ie m  fa k ty c z n ie  is tn ie ją c y m , 
c zy  z m y ś lo n y m . W  rz e c z y w is to ś c i  n ie  m a  m ię d z y  n im i ż a d n e j ró ż n ic y , o b a  m a ją  te n  
sa m  s ta tu s , o b a  s ą  k o n w e n c ją ,  o b a  s ą  z m y ś lo n e , s ą  f ik c ją  rz e c z y w is to śc i.  Z a ło ż e n ie  
e p is te m o lo g ic z n e  g ło s i: j e d y n a  “p ra w d a ” te k s tu  o d n o s i  się  do  rz e c z y w is to ś c i  j ę z y ­
k o w e j, te k s ty  s ą  z ro z u m ia łe , p o n ie w a ż  s ą  p o w ta rz a ln e , ite ra b iln e , p o n ie w a ż  s ą  im i­
ta c ja m i, p o n ie w a ż  o d n o s z ą  się  sa m e  d o  s ieb ie . O ry g in a ln o ś ć  n ie  j e s t  m o ż liw a , b o  n ie  
j e s t  p rz y d a tn a . M ó w im y  i m y ś lim y  k l is z a m i43. J ę z y k i  s ą  w ię c  d la  S a p k o w sk ie g o  
ta k im i k l is z a m i, re p re z e n ta c ja m i św ia to p o g lą d ó w , d y sk u rsó w , tra d y c ji ,  k o n w e n c ji ,  
g a tu n k ó w , id io le k tó w . R o d z a j u ż y w a n e g o  ję z y k a  j e s t  w y łą c z n ie  w y k ła d n ik ie m  ty c h  
a rc h ite k s tó w , u ru c h o m ie n ie m  w  c z y te ln ik u  “p a m ię c i  k o n w e n c j i” .

***

W y ra ź n y m  z a b ie g ie m  w p is u ją c y m  się  w  te  p rz e k o n a n ia  j e s t  sp e c y fic z n e  o b ­
c h o d z e n ie  s ię  p rz e z  S a p k o w sk ie g o  z  te k s ta m i l ite ra tu ry  w y s o k o a r ty s ty c z n e j.  W  
p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  w s z y s tk ic h  in n y c h  m o tt, m o ż e  z  te g o  p o w o d u , ż e  k a n o n ic z n e , 
f ra g m e n ty  z a c z e rp n ię te  z  tw ó rc z o ś c i  S z e k sp ira , P o e g o , G o e th e g o  n ie  ty lk o  p r z y to ­
c z o n e  s ą  w  ję z y k a c h  o ry g in a łó w , a le  p o d p is a n e  w y łą c z n ie  n a z w is k a m i s w o ic h  a u ­
to ró w , b e z  p o d a n ia  ty tu łu  d z ie ła  i o z n a c z e n ia  m ie jsc a , z  k tó re g o  c y ta t  p o c h o d z i. W

43 Tezy dekonstrukcjonizmu. Referuje je w odniesieniu do literatury R. Nycz, Tekstowy..., w części zaty­
tułowanej Dekonstrukcjonizm w teorii literatury.
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z a k re s  in te r te k s tu a ln o ś c i  w c h o d z i  w ię c  w o b e c  te g o  n ie  ty le  k o n k re tn y , p rz y w o ła n y  
fra g m e n t, a n i n a w e t n ie  k o n k re tn e  d z ie ło , z  k tó re g o  c y ta t  te n  p o c h o d z i , a le  c a ła  
w rę c z  tw ó rc z o ść  d a n e g o  a u to ra . W ię ce j: tw ó rc z o ść  p rz e f i l t ro w a n a  p rz e z  h is to r ię , a  
w ię c  ta k ż e  r e c e p c ja  te j tw ó rc z o śc i,  m ie jsc e  d z ie ł  ty c h  a u to ró w  w  tra d y c ji  l ite ra c k ie j. 
O m a w ia n y  c h a ra k te r  m a  ró w n ie ż  tw ó rc z o ść  T o lk ie n a  -  n ie  z a p o m in a jm y , ż e  d la  
m iło śn ik ó w  i a u to ró w  f a n ta s y  to  o n a  j e s t  k a n o n e m 44. P rz y p u sz c z a m , ż e  ta k ie  p o ­
tra k to w a n ie  p rz e z  S a p k o w s k ie g o  l ite ra tu ry  p ię k n e j n ie  w y n ik a  je d y n ie  z  c h ę c i  u s ta ­
n o w ie n ia  p e w n e g o  h o ry z o n tu  in te rp re ta c y jn e g o  d la  w ła sn e j tw ó rc z o ś c i  -  m o ty w a c ją  
m o g ła  b y ć  d ą ż n o ść  d o  w s k a z a n ia  a u to ry te tó w , m o tta  f u n k c jo n u ją  w te d y  ja k o  a le g a -  
c je . N a jp ra w d o p o d o b n ie j  j e d n a k  to  w y ra z  m a rk e tin g o w y c h  s tra te g ii  o b lic z o n y c h  n a  
k u sz e n ie  a u to re m  p rz y s tro jo n y m  w  sz a ty  “p o e ty  u c z o n e g o ” 45 i u w o d z e n ie  c z y te ln i­
k a  m o ż l iw o ś c ią  o b c o w a n ia  z  l i te r a tu rą  w y s o k ą ; ta k i  c z y te ln ik  o d c z u w a  (o d c z u w a ć  
p o w in ie n ) , że  z  w y ż y n  k u l tu ra ln y c h  sp ły w a  n a  n ie g o  sp le n d o r . C z u je , ż e  c z y ta ją c  
d z ie ło  p o p u la rn e  j e d n a k  u c z e s tn ic z y  w  k u ltu rz e  w y so k ie j -  z a te m  m o tta  z a c z y n a ją  
fu n k c jo n o w a ć  ja k o  n o b ili ta c je .

In n e , n ie lic z n e  te k s ty  l ite ra c k ie  p rz y w o ły w a n e  w  S a d ze  o  w ie d ź m in ie  j a k o  m o tta  
to  d z ie ła  l ite ra tu ry  p o p u la rn e j i fo lk lo ru : np . p io se n k a , p io s e n k a  lu d o w a , b a lla d a , 
b a śń , g ra ff i t i, w y lic z a n k a ;  ic h  g a tu n e k  j e s t  sy g n a liz o w a n y  b e z p o ś re d n io  p o d  te k s te m  
m o tta . “ G a tu n k o w o ść ” b o w ie m  c z ę s to  s ta n o w i tu  is to tn y  k o n te k s t  in te rp re ta c y jn y  
d z ie ła  -  m u s i b y ć  z a te m  n a o c z n ie  i  o d  ra z u  ro z p o z n a w a ln a  p rz e z  c z y te ln ik a  i  to  
c z y te ln ik a  l ite ra tu ry  p o p u la rn e j, b o  w  k rę g u  tak ie j c a ły  c z a s  s ię  z n a jd u je m y . W ię k ­
sz o ść  m o tt  s ta n o w ią  j e d n a k  te k s ty  n ie li te ra c k ie  b ą d ź  p a ra l ite ra c k ie , g ra n ic z n e . S ą  to  
p ro ro c tw a  i w ie sz c z b y  (p ro ro c tw o  I th lin n y , M ą d r o ś c i  p r o r o k a  L e b io d y ) ,  t r a k ta ty  
f i lo z o f ic z n e  lu b  m o ra ln e  (N ic o d e m u s  d e  B o o t  M e d y ta c je  o  ży c iu , s z c z ę ś c iu  i p o ­
m y ś ln o śc i) ,  d y sk u rs y  n a u k o w e  ( R e s t if  d e  M o n th o lo n  W o jn y  P ó łn o c n e , m ity , k ła m ­
s tw a  i p ó łp r a w d y ,  B . B e tte lh e im  T h e  u s e s  o f  e n c h a n tm e n t. T h e  m e a n in g  a n d  im p o r ­
ta n c e  o f  f a i r y  ta le s ) ,  e n c y k lo p e d ie  i le k s y k o n y  (E ffe n b e rg  i T a lb o t  E n c y c lo p a e d ia  
M a x im a  M u n d i) ,  p o d rę c z n ik i , sy n te z y  (R o d e r ic k  d e  N o v e m b re  H is to r ia  św ia ta )  
i w y k a z y  (A rs m a g ic a , P h y s io lo g u s ,  in n e  a n o n im y ), re la c je  h is to ry c z n e  (W ie le b n y  
Ja r re  z  E lla n d e r  S ta rsz y  A n n a le s  s e u  C ro n ic a e  In c li t i  R e g n i  T e m e r ia e )  i p a m ię tn i­
k a rsk ie  ( J a sk ie r  P ó ł  w ie k u  p o e z j i) ,  ż y w o ty  św ię ty c h  (Ż y w o t Ś. F il ip y  M ę c z e n n ic z k i  
z  M o n s  C a lvu s , p i s a n y  z  s ta ro d a w n a  o d  p i s a r z y  m ę c ze ń sk ic h , w  “T r e to g o rsk im  B r e ­
w ia r zu  ” su m m o w a n y , w y ję ty  z  w ie lu  O jc ó w  ŚŚ ., k tó r z y  j ą  w  p is m a c h  sw o ic h  s ła w ią ) ,  
te k s ty  p ra so w e  (“ In v w e rn e s s  W e e k ly ” , w y d a n ie  z  18 m a rc a  190 6  ro k u )  i c a ły  s z e re g  
d z ie ł  ty lk o  w y m ie n io n y c h  z  ty tu łu  lu b  a u to ra  lu b  o b u  n a ra z . W  o g ro m n e j w ię k sz o śc i

44 Swoisty hołd Tolkienowi złożyła Ursula Le Guinn w swojej tetralogii Ziemiomorze -  w języku mi­
tycznym tego świata, kamień, a więc źródło wszelkiej stałości i opoka życia, nazywa się “tolk”.
45 Sapkowski jako poeta doctus prezentuje się w swej felietonistyce. Autor serwisu internetowego po­
święconego Sapkowskiemu pilnie tłumaczy wszystkie używane przez niego niezrozumiałe, obcojęzyczne 
wyrażenia. Jak rozumiem, w innym wypadku zachodziłaby obawa, że przeciętny czytelnik serwisu miał­
by problemy ze zrozumieniem wypowiedzi AS-a. W ten sposób serwis spełnia także rolę edukacyjną -  
edukuje czytelnika do twórczości Sapkowskiego. Por. www.sapkowski.pl.

http://www.sapkowski.pl
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s ą  to  te k s ty  s f in g o w a n e : z a ró w n o  o n e , j a k i  i i c h  a u to rz y  is tn ie ją  o  ty le , o  ile  p rz y w o ­
ła n e  z o s ta ły  w  m o tc ie  lu b  p o p rz e z  n ie . T o te ż  n a js iln ie j  o d d z ia łu ją  ja k o  k o m e n ta rz e , 
d ia lo g i  z  te k s te m  g łó w n y m  u trz y m a n e  w  fo rm ie  a le g a c ji  lu b  n e g a c ji  o ra z  w z o rc e  
g a tu n k o w e , k lis z e , k o n w e n c je , z a z w y c z a j u le g a ją c e  n a  ró ż n e  sp o so b y  k o m p ro m ita ­
c ji  lu b  co  n a jm n ie j p o d w a ż e n iu  “p ra w d z iw o ś c i” 46 (p rzy  c z y m  re p e r tu a r  ro z c ią g a  się  
o d  ta k ic h  p ra k ty k , k ie d y  to  j e d e n  z  b o h a te ró w  n a z y w a  “ h is to ry k a ” R o d e r ic k a  d e  
N o v e m b re  “ s ta ry m  p ie rn ik ie m ” , d o  “ sp e łn ie n ia  m itu ” , z a k tu a l iz o w a n ia  fa łs z y w e j 
p rz e p o w ie d n i  w  p rz y p a d k u  “p ro ro c tw a  I th lin n y ” ; je d n y m  s ło w e m  -  a lb o  z a n e g o w a ­
n iu  u le g a  “p ra w d a ” , a lb o  z o s ta je  p o tw ie rd z o n y  “fa łs z ” ).

In te ra k c je  w y s tę p u ją  o c z y w iś c ie  ró w n ie ż  p o m ię d z y  m o tta m i -  k a ż d y  te k s t  w ra z  
ze  sw o im i k o n te k s ta m i j e s t  tu  k o n te k s te m  d la  p o z o s ta ły c h . M e ta f o r ą  o p is u ją c ą  d o ­
sk o n a le  te n  p ro c e s  j e s t  m e ta fo ra  g a b in e tu  lu s te r  o d b ija ją c y c h  się  w  so b ie  w z a je m . 
T e k s t  “p rz e g lą d a  s ię ” w  m o tta c h , m o tta  w  te k ś c ie  i w  so b ie  w z a je m n ie , p rz e z  co  ic h  
w iz e ru n k i  u le g a ją  o d k rz y w ie n iu  i n ie s k o ń c z o n e m u  z w ie lo k ro tn ie n iu . T a k a  o rg a n i­
z a c ja  w z a je m n y c h  o d d z ia ły w a ń  u ru c h a m ia  n ie o g ra n ic z o n ą  se m io z ę  -  z a te m  se n sy  
p le n ią  się , ro z p rz e s trz e n ia ją , g u b ią , a  ic h  tre ś c i  p o d le g a ją  j u ż  n ie  ty le  ru c h o w i, ile  
ro z p ie rz c h a ją  s ię , p o d le g a ją  e n tro p ii . I n te r te k s tu a ln a  g ra  s łu ż y  tu  c a łk ie m  p o w a ż n y m  
ce lo m , a le  ta k ż e  n o b ili ta c j i  f a n ta s y  i p o  p ro s tu  z a b a w ie . O b a w ia m  się  je d n a k ,  że  z a ­
b a w a  ta  z a tra c i ła  w s z e lk ie  re g u ły . R ó w n o rz ę d n e  u m ie sz c z a n ie  o b o k  s ie b ie  te k s tó w  
i a u to ró w  fa k ty c z n y c h  i z e łg a n y c h  d a je  o c z y w is ty  e fe k t  z a b u rz e ń  w  s fe rze  o n to lo g ii: 
ro d z i  s ię  tu  j a k i ś  św ia t “p o m ię d z y ” is tn ie n ie m  a  n ie is tn ie n ie m , ja k a ś  m e d ia c ja  p o ­
m ię d z y  p o z n a w a n y m  i z n a n y m , ś w ia te m  a  p o d m io te m . T e  z a b u rz e n ia  m a ją  je s z c z e  
in n y  w y m ia r : u p o rc z y w ie  d ą ż y  się  b o w ie m  d o  u p ra w o m o c n ie n ia  fa n ta s ty c z n e j  r z e ­
c z y w is to ś c i,  d o  je j  le g ity m iz a c ji .  N a jc z ę ś c ie j  d z ie je  się  to  z a  p o m o c ą  w p ro w a d z e n ia  
d o  te k s tu  ta k ic h  fo rm , k tó re  s ta n o w ią  ró ż n e g o  ro d z a ju  rz e k o m e  d o k u m e n ty , w s p o ­
m n ie n ia , d z ie ła  o  c h a ra k te rz e  n a u k o w y m , g łó w n ie  h is to ry c z n e  i e n c y k lo p e d y c z n e .
W  n ic h  p rz y w o łu je  s ię  d z ie ła  i a u to ró w  k o le jn y c h , u p ra w d o p o d o b n ia  is tn ie n ie  n ie ­
is tn ie ją c y c h  b o h a te ró w , m o tta  m o ty w u ją  s ie b ie  w z a je m n ie , p o tw ie rd z a ją c  sw o ją  
“p ra w d z iw o ś ć ” .

T e n  św ia t, n ie  ty lk o  fa n ta s ty c z n y , a le  f ik c y jn y , c h c e  b y ć  “p ra w d z iw y ” , e fe k t  r e ­
a ln o ś c i  z a m ie rz a  o s ią g n ą ć  p rz e z  w e w n ę trz n ą  sp ó jn o ść , k o h e re n c ję  e le m e n tó w . 
T y m c z a se m , c a łk ie m  ró w n o c z e śn ie , ta k  sy tu u je  te k s ty  n a w z a je m , ż e  p o d w a ż a ją  o n e  
s w ą  se n so w n o ść , ro z p ra s z a ją  się  z e  sp ó jn e j c a ło śc i  n a  a lte rn a ty w n e  w a r ia n ty , n a  
“ św ia ty  m o ż liw e ” , o  k tó ry c h  “ p ra w d z iw o ś c i” w  o g ó le  n ie  d a  s ię  o rz ek a ć .

Im  b a rd z ie j  te k s t  d ą ż y  d o  b y c ia  re fe re n c ją , ty m  b a rd z ie j  p o d k re ś la  sw ó j f ik c jo -  
n a ln y , te k s to w y  s ta tu s . E n c y k lo p e d ia  j e s t  o c z y w is tą  im ita c ją , a  p a m ię tn ik  sk ła m a n y .

Teksty analizowane:
a. Zbiory opow iadań
A. Sapkow ski, M iecz  przeznaczen ia , superN O W A  1992.
A. Sapkow ski, Ostatnie życzen ie , superN O W A  1993.

46 O tego rodzaju zaburzeniach pisze U. Eco, Fikcyjne “Protokoły” [w:] Sześć przechadzek po lesie fikcji.
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A. Sapkow ski, Coś się kończy, coś się zaczyna, superN O W A  2000.
b. Saga o w iedźm inie
A. Sapkow ski, K rew  elfów , superN O W A  1994.
A. Sapkow ski, Czas pogardy , superN O W A  1995.
A. Sapkow ski, C hrzest ognia, superN O W A  1996,
A. Sapkow ski, W ieża ja skó łk i, superN O W A  1997.
A. Sapkow ski, P ani jez io ra ,  superN O W A  1999.

On mottos in the w izard series by Andrzej Sapkowski 

Abstract

H aving considered the  view s o f  the m otto theoreticians w ho define it e ither as a  foreign 
e lem ent in  the tex t (S. Skw arczynska) o r an  intertext (H. M arkiew icz, T. C ieslikow ska), the 
author d iscusses the functions fu lfilled  by m ottos in  the literary output o f  the w riter o f  Saga  
o w iedzminie. She h ighlights the fact that, on  the one hand, m ottos are no t a  typical com po­
nent o f  the fantasy convention, and on the other, their occurrence in  Andrzej Sapkow ski’s 
saga novel is very frequent. Thus the w izard  series aspires to the  status o f  highly artistic lite­
rature and Sapkow ski is elevated as a  scholarly author. The researcher em phasises the fact 
that beside authentic m ottos w hose orig in  is the cultural and literary cannon that is usually no t 
m entioned explicitly by Sapkow ski, there are m any m ottos in  his w orks that are fictitious 
although re la ted  to the docum ent poetics (diary, biography, encyclopaedia, academ ic analy­
sis). M ottos serve the purpose o f  validating and docum enting the  fantastic w orld, how ever 
their m utual system  and netw ork o f  sem antic relations contributes to their form ing contra­
dictory statem ents and logical paradoxes. In  such context, the  w izard  series appears to be 
a  gam e w ith  the reader, on  the one hand, and a  participating voice in  the discussion on the 
“tru th” o f  history, on the  other.


